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Sccjaiistyczny raj „RoDotn.-Ko”

Przypomina wzory zc wschodu
i J z i w y  w y b o r ó w  p o m o r s K i c h

(J . W .) D ziw y się dzieją z ty­
mi w yboram i samoi ządow ym 1 na 
Pomorzu Nie można ustalić, jak 
to by io  z tym podziałem m anda­
tów Różnie, różni przyznawali

CZY P A L I Ł E Ś  JUZ 
PŁASKIE 

EXTRA?
sobie m andaty. Jak dotąd jednak, 
wydaw ało się jedno pew ne, Ozon 
poniósł poważna porażkę.

C U D O W N E  W Y B O R Y
Jeanair. tu ostain' „K urier P o ­

ranny" przyniósł rew eiacje:
O n a  ogólną liczbę 152 man 

datów przy padających na wspom 
nianą liczbę ll miasteczek po­
szczególne ugrupowania bic rąci 
odział w  wyborach, ■ trzymały m, 
ntępującc ilości mandatów: listy
gospodarca c O. Z. N. łączu 6 z li­
stami mnych ugrupowań gospo­
darczych i zawodowych o obliczu 
całkowicie apolitycznym, a w ża­
dnym razie nie opozycyjnym, 
uzyskali BI mandatów, a wiec l ei. 
\yzgięduą większość ogólnej iiości 
mandatów i o 7 fnandatow wię­
cej, aniżeli przy nstainich wybo­
rach.

Ust" Stronnictwu narodowego 
otrzymały łącznie 36 mandatów, 
tracą 5 mandatów w porównaniu 
z ostatnimi wyborami; listy Stron 
ulctw; Pracy otrzymały 14 man­
datów co stanowi utratę 9 man­
datów; listy P. P. S. otrzymały 15 
mandatów, zyskując istotnie pe­
wną ilość mandatów w porówna­
nia z dotychczasowym stanem 
posiadania.
A  w ięc na Pom orzu w ynalezio­

no cudow ne 'wybory. W szyscy są 
zadowoleni, bo wszystkie partie 
w ybory  w ygrały. Nikt nie prze­
grał! Tylko te biedne „ugrupo­
wania gospodarcze", przydziela­
ne do coraz innych stronnictw, 
zostana wreszcj' rozerwane na 
strzępy.

S O C J A L I S T Y C Z N Y

.R obotnik", stary w yjadacz 
w yborczy, pięknie pisze o dem o-
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kracji i w yborach. A rtykuł p. t  
„Sam orząd dzieln icow y" kończy 
się takim fragm entem :

Żeby stworzyć warunki dla roz 
woju samorządu dzielnicowego 
jako demokrai j cznej instytucji, 
tn ..ba Radę Miejską obsadzie 
ludźmi, Którzy w skali całego 
miasta stworzą nowe n arunkl 
życia społecznego w dzielnicach, 
którzy dzisiejszą dzielnicę, będą­
cą prywatnym monopolem kamie 
nicziików orzeks.daicą na ptario- 
wo zorg-nizow n< osiedla, rdz , 
tętniu bedzie bnjne życie społecz­
ne, gdzie zaspakajanie podstawo­
wych potrzeb ekonomicznych i 
kulturalnych będzie dokonywać 
nic prywatny, za zyskiem gcmący 
przedsiębiorca, letz sam: mies 
kancy osiedla zrzeszeni w izielni 
co we organizacje pracujące na za 
oadarh trsejemne, pomocv, spół­
dzielczości i demokratycznego sa- 
morząazunia się.
A dalej skasuje się prywatną 

produkcję, rozdziału dóbr społe­
cznych w  im ieniu państw doko­
nywać będzie czerw ony komisarz, 
cała gospodarka bedzie kolektyw ­
ną, przeprowadzi się „socja liza­
c je "  kobiet, zniesie się religijne 
przesądy... A  jeżeli ktoś nie b ę - ( 
dzie zadow olony, to znajdzie się 
rada. , S olów ki" są doskonaiym  
wzorem . Zaraz... ale to wszystko 
już znamy Czy to nie wzory ze 
w schodu?

A N T Y S E M I T Y Z M  
O .  Z  N

.jG u etj P olska" pisze o pro­

gi amie w  kwestii żydowskiej. 
Podkreśla vnęc, że szef 0 . Z. N. 
gen. Skwarczyński, który prze­
szedł m. in. i głosami żydów , tak 
sform ułow ał program :

Zmniejszenie ilości zydow w 
państwie prze- emigrację, praca 
naa '.samodziułmeniem „ospo 
oarc^ym polskiej ludności, reduk 
cja wysokiego udziału żydów w 
m&którycL zawodach i wreszcie 
uniezależnienie polskiej i ultury 
Ou wpływów obce! psychiki ży. 
do w „klej, —  oto wytyczne ieai- 
nych i pozytywnych dążeń Obozu 
w tym zakresie.
„G azeta P olska" jest dumna 

z tego programu No, bo postęp 
jest niew ątpliw y. OJ walki z an­

tysem ityzm em  do antyżydowskich 
tez. A le to jeszcze nic wszystko, 
proszę panów . Program  Ozonu 
m ożnaby nazwać delikatnie ostiO- 
żnym Sprawa żydowska w ym a­
ga radykam ych cięć. Nie w ystar- 

. czą bardzo pow olne posunięcia. 
| Trzeba zmian ustawowych,, które 
łącznie z pracą nad spolszczeniem  
naszego stanu posiadania i ozw ią- 
załyby kwestię żydowską na­
praw dę do końca.

J U D E O C E N T R Y Z M "
W  tym  samym artykule „Gaze­

ta P olska" pisze o Stronnictwie 
N arodow ym :

W tym ns.ępie stwierdzić 
przede wszystkim milczy, stałą 
nutę wszystkich oś wiad czet en­
deckich w tyiu zakresie, które 
określaliśmy już niejednokrotnie, 
jako objaw „juduocentryzmu", 
ujawnionego przez aposób myśle­
nia tej partii
W yraźne podkreślanie koniecz­

ności waiki z żydami jest niew ąt­
pliw ą zasługą Stronnictw a Naro­
dow ego T o też nie na tym  pole­
ga błąd „judeocentryzm u", locz 
na zapominaniu, że kwestię ży ­
dowską rozwiąże się nietylko 
yrzez niszczenie w pływ ów  żydow ­
skich, ale i przez budowanie po­
zytyw ne form  życia narodow ego.

Odłożenie terminu „wyprawy argonautów”

Czy., „on nie powróci już!”
P o d r ó ż  d y r .  S a i b  T a u b e  a o  L o n d y n u

Na jednej a konferencji w ło  
nie kartelu bekonowego, odbytej 
bezpośrednio po głośnym  przeka­
zaniu „su k ces ji"  w kierow nictw ie 
kartelu przez jednego brata dru­
giemu, zdecydowanym  zostało 
podobno „w  ściślejszym  gronie", 
aby w  związku ze spadkiem cen 
w U S. A . na im portowane z 
Polski (za pośrednictw em  prze­
ważnie żydowskich firm  amery­
kańskich j  przetw ory mięsne, u- 
dała się do U. S. A. pewna „eki­
pa" m atadorów kartelu.

W skład ekipy tej miał w ejść 
nowow ybrany „delegat" Rady 
Związku bekonowego,, p. B. Przed 
pełski oraz słynni „the big three" 
w  kartelu, a m ianow icie d r  Salo 
Taube, dyrektor firm y Bacon 
Export, należącej do suko. b. p.
O. Robinsona, Niemiec. Dreve i 
N iem iec amerykańska M oeller

Dr. Salo Taube, głośny z a fery 
korupcyjnej w Nekle, która w 
niedługim  czasie ma być p rzed ­
miotem spraw y sądowej po u- 
kończeniu dochodzenia śieacae- 
go, miał w yjechać 19 ub. m. na 
„N orm andie", reszta zaś grupy 
na „Q ueen M ary" w dniu 26 ub. 
m.

P rojekt ten do kilku dm ach 
doznał jednak jakoby zmiany w 
tym sensie, że tę „w ypraw ę ar­
gonautów " zdęcydowano odłożyć 
do stycznia nadchodzącego roku.

Dr. Salo Taube w yjechał jed ­
nak, jak  mówią, w projektow a­
nym przez siebie terminie, kieru­
ją c  się na Londyn Bawi tam od 
dosyć już długiego czasu wdowa 
po b. p . Robinsonie, m ając z cze­
go żyć z racji „zaoszczędzonego" 
przez b. p. małżonka jeszcze za 
czasu okresu przeddewizow ego w 
Polsce skromnego kapitaliku w 
kwocie ok. 50 tys. funtów  ster- 
lingów, zdeponowanego na je j

3ię tylko do sw ej m ocodawczym  
ila  om ów ienia interesów, czy też 
tak pilno było mu w yjechać z 
Polski, aby jech ać dalej na zł
cnód, okaże to niew ątpliw ie naj­

bliższa przyszłość. Sąd bądź co 
bądź ma zdeponowaną u siebie 
przez firm ę Bacon jSxport kaucję 
w kwocie 100 tys. zł.

Je sals toat.

tyli o 3 są wolne od 
kamienia nazębnego!
Spośród wielu tylko garstka n.e jesi 
narażono na cierpienia wskutek ka­
mienia nazębnego, na,częstszej przy 
czyny bólu a nawet wypadania zębów . 
W alczcie z  niebezpiecznym  dla W a­
szych zębów  kamieniem p rze z regu­
larne używanie Kalodonfu. Kalodont 
bowiem jest jedyng w Polsce pastg zn 
w.eraiqcq Sulforicmolerd nasskutecz 
nie,szy środek do walki z kamieniem.

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E

j a k i m  o b d a r z y ł a  C i ę  n a t u r a ,  

m o ż e s z  z e p s u  : n i e o d p o ­

w i e d n i m  ( 'ś w i e t l e n i e m ,  / . b y  

t e m u  z a p o b i e c ,  s t o s u j  d e  

k  a  I u  m  o n o  w  e z a i  o w k i

PREZES NIK U P. PREZYDENTA
Prezes NIK Krzemieński przyjęty 

był w piątek przed p. Prezydenta R. 
P., marszałka Śmigłego - Rydza, pre­
mie] ł Składku w skiego i wicepremie­
ra Kwiatkowskiego. Podczas audien­
cji prezes NIK.wręczył „Sprawozda­
nie kontroli państwowej z działalności 
za okrea budżetowy 1937-38” oraz 
„Uwagi o zamknięciach. rachunków 
państwa i wykonaniu budżetu za o- 
kres budżetowy 1936-7” .

i CZY SPORY W „NAPRAW IE” !
W związku z pogłoskami o kardy • 

daturze p. Paprockiego na stanowisko 
wojewody lwowskiego i wymienianiem 
g<, jako kandy data Naprawy a; ;enr ja 
Kabel zwraca uwagę na fakt, iż. dyr. 
Paprocki pozostaje ostatniq w bardzo 
złych „losunkaoh ze sztabem napra­
wiaczy. W szczególności zaś w ko­

lach swych daw,,ych przyjaciół uw»- 
| żany jest za zwolennika prac OZN.

Żydowski  projekt
ofensyw y gospodarczej

L w ów , w  gruuniu 1938 
Lwuwska „C hw ila porani. i“  o -  

m aw iając expose p. mm. K w iat­
ku wskiego w artykule: „K oniunk

tura dla ekspoi tu polsk .ego" po­
daje od siebie p ro j-k t ofensyw y 
gospodarczej" i daje takie „cen ­
ne" rady:

żądajcie wszędzie wyrobów 
gumowych marki

S c h w e ik e r i

imię w jednym  z brnków angiel 
skich, nie zdradzając, po ostatnio 
zdemaskowanych aferach firm y, 
zbytniej ochoty do powrotu do 
Polski, pomimo, ie  pozostała tu 
sukcesja w postaci aw óch przed­
siębiorstw  oekonowych w Nakle 
i w Złoczow ie i około 11-tu do­
m ów , głów nie w W arszawie, po­
budowanych w latach ostatnich.

Czy dyr. Salo Taube spieszył

Usunięcie żydów z Bratniej Pomocy
Uiyźszei Szkoły Muzycznej m. Ch spina

Na ostatnim walnym  zebrań, u 
Bratniej Poinocy W yższej Szkoiy 
M uzycznej im. Chopina dokonano 
na wn iosek zarządu z p. Szonert 
na czele, popraw ek statutowych.
W prow adzono m ianow icie „para­
graf aryjsk i".

Magistrat zabronił Polakom
a p o zw o lił Żydom

p r o w a d z i ć  s k ł a d  o p a ł o w y

Idea zupełnego w yelim inow a­
nia w p ływ ów  żydow skich w  ży­
ciu m łodzieży znalazła sw oje echo 
nawet w  uczelni, w której procent 
żydów  jest dość znaczny i w  któ­
rej praca narodow a napotyka na 
duże trudności.

O dziw nych  porządkach w  M iej 
skim W ydziale Przemysłowym 
świadczy następujące zażalenie, 
jakie a c  Ministerstwa Przem ysłu
i Handlu złożył p. Fuller Henryk. 
Zażalenie brzm i

W r. 1938 dn. 1. 1 otworzyłem 
sktaa opałowy na otwarcie wyku­
piłem świadectwo Przemysłowe. 
W sprawie koncesji czyniłem sta­
rania.

Skład prowadziłem od dn. 1 stj 
rznia 1938 r. do dn. 16 listopada 38 
z  Otworzony skład stanowił jedyną 
Ucaką ntunku w sytuacji życi wej 
W okresie kiedy otwórzmy skład 
zaczął td ę rozwijać i nogcm r e g n -  
-jwaó zaciągnięte długi, M" jskl 
Wydział Przemysłowy ń uizat mi 
skład likwidować do dn. 17 < H> 38. 
powodem, miało b y ć  że loka. za­
jęty poa skład Jest niudpiwi, dni 
-iciaa mi: cif się w szopie drewnia­
ne)

Na skutek nakazu Miejskiego 
W y d z i a ł u  P r z e m y s ł o w e g o  z o s t a ł e m  
zrujnowany, noralme, bo nie mogę 
■ t u ła c ie  długów zadąg^etych, — s u

ttl Ł lnie zosterem bez chleba.
Tymczasem mimo, że w «=tosuiku 

do mnie tak rygorystycznie zasto­
sowano ustawę Przemysłoww i»<* 
opuszczeniu przeze mnP składu, 
wprowadził się do niego żyd, który 
otworzył skład w lym rair.ym loki. - 
lu bez żadnych zmian i przeróbek.

Przedstawiając powyższe, proszę 
o wymierzenie istotnej sprawiedli­
wości Jeśli ja bezrobotny nie mo­
głem prowadi-ić zakładu w lor tu 
dlatego, że był nie odpowiedni, dla­
czego Miejski Wydział Przemysło­
wy pozwolił na prowadzeniu żydo­
wi składu opałowego.

Co na to odpow ie M inisterstwo?

W PELPLINIE
zaprenum erować „ABC** można 

o  p. Nadolnego, 
oL Bronisława Pierackłego 

(K iosk  G azetow y).

„Nasrym zdaniom istnieje w 
chwili obecne) pomyślna komunk 
tura, a to dlatego, ponieważ po 
gromy antyżydowskie w Nicm- 
zecb i ustawy rasiutowsR»u we 

Włoszech wzmocnij do niebywa­
łych dotąd rozmiarów rucn boj 
kotowy towarów produkowanych 
przez te państwa, uojkot tych 
towarów nie będzie wykazywał 
żadnych luk i obejmie szersze 
warstwy ludności St. Zjednoczą 
nych, Anglii, Francji, Szwajcarii, 
Holandii, Afryki PÓŁ i szeregu 
inrych krajów, gdyż sumienie 
ludzkie odezwało się w sposób lak 
żj wy na wypadki w Niemczech 
że nie tylko żydzi ale katolicy i 
robotnicy tostrzyli rwój ruch 
bojkotowy Jestesmy zdania —  
pisze ialej „Chwila", —  że Pol- 
jka winna “korzystać z pomyśl­
nej sposobności, aby wkrcczyc w 
lukę wywołaną bojkotem anty­
hitlerowskim i zapełnić ją swoi­
mi wyrobami przemysłowymi".
Z dalszych w yw odów  „C h w ili" 

wynika jasno, że „tę  lu kę" m oże 
Polska w ypełnić tylko przy po­
m ocy  żydów , oczy wiście w  razie 
uzyskania pew nych  koncesyj. Oto 
szczegóły żydow skiej oferty :

„Uważamv . żc nie będzie rze­
czą trudną nawiązanie odpowied­
niego kontaktu z organizacja tu 
politycznymi społecznymi czy 
religijnymi (czytaj międzynaro­
dówką żydowską). A szczególnie 
wielki rolę — czytamy dalej —  
mogłyby w tej akcji odegrać or­
ganizacje żydowskie dzięki swym 
dobrym koneksjom w poszcze­
gólnych krajach".
Zamiast tak „pon ętn ej" oferty 

w olim y abyście dzięki swuim d o - 
b iy m  koneksjom  w poszczegól­
nych krajach i finansow em u p o­
parciu tych wszystkich, których 
„sum ienie ruszyło" —  czym prę- 
dzej Polskę opuścili. To najlep­
sza rada dla was z naszej strony, 
a wtedy przest inif* was głow a bo­
leć o  to Jak sobie PoisKa da radę 
z ofenzyw ą gospodarczą.

T. K.

„Za CZYN” i MŁODZIEŻ
Konsolidacja kilku grupek młodzie­

ży sanacyjno - lewicowej odbył de 
jak wiadomo pod protekioiatem „na­
prawiaczy” sen. Lechni<Aiego i een. 
Katelbachu. Obecnie dowiadujemy się, 
że p. Mrozowicki, stojący na ezcic 
skonsolidowanego Legionu Młodzieży 
Polskiej, jest współpracownikiem 
„Zaczynu” .

WYBÓR PISM WINCENTEGO 
WI ROSA

Stronnictw I udowo sumier-a y  
najbliższym czasie wyaać w forrme 
kaiążkowet wybór pism i mów Win­
centego Witosa.
ZJAZD SENIORÓW OMN I ZPMD 
W dniu 8 gruonia 1938 r. odbył się w 
Warszawie Zjazd R. dy Naczelnej 
Związku Seniorów o. C«MN i ZPMF, 
prz^ licznym udziale członków Rady, 
zwłaszcza z poza Warszawy.

Prezydium Zjazdu stanowili:..— 
Prezes Rady Zdzisla-w Lechnjaki, Wi­
ceprezes Gustaw Zieliński i sekretarz 
Rady Naczelnej Kazimierz Gorzkow 
ski.

Referował p. Tadeurz Katelbaćh 
Sprawozdanie składał Tomasz Pił 
k o r s k i . ___________________________

K O L C E ® ] ®
R Ó 2

HUCZNE OKLASKI
IV dniu 3 b m . szef sztabu  

Ozonu płk. W en d a  w ygłosił w  
S ejm ie znane już dobrze w szy ­
stkim  przem ów ienie, ataaują' 
ce program  gospodarczy p. wi­
ceprem iera św ia tk u  wskiego. 
a które stało się p ow odem  
konfliktu politycznego,

P rzem ów ien ie to zostało  
przez lzb{ przyjęte hucznym - 
oklaskam i.

W  dniu 9 b.^m. szef sztabu 
Ozonu płk. W en d a  w ygł osk. 
drugie przem ów ienie, w  któ­
rym  ośw iadczył, iż poprzed­
nie przem ów ienie było  w yra­
zem jego osobistych pog'ąduio  
na plan gospodarczy p. w ice­
prem iera Kw iatkow skiego. 
P rzem ów ien ie to zostało rów ­
nież przez Izbę przyjęte hucz­
nym i oklaskami.

Ciekaw e, czy w ysoka Izba 
poselska nagradza hucznyrh  
oklaskam i osobf płk. W e n d y  
czy też treść jego przem ó­
wień. (as)

Ograniczenia
p r o a u K c g i  m i e d z i
M iędzynarodow y komitet m ie­

dzi postanow ił z dniem 15 b. m  
ograniczyć produkcję miedzi du 
105 proc. kwnty zasadrrczcj, od 
dnia 1 stycznia 1939 r. ^aś —  do 
100 proc. kwoty' zasadniczej.

n i n  i f w-»
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